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W I A D O M O Ś C I  K RA JO W E.  
W a r s z a w a  2 Mat ca. —  Rzjłd Na rodowy  po­

s t anowien i em z dnia 28 z. m .  m ia n ow a ł  P. 
Andrze ia  Horodyski ego  , Radcę  S tanu , Kom- 
mi s sa r zem sw y m  przy N ac ze ln y m  Wodzu .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  
W  k w a t e r z e  g ł ó w m y  d n i a  25 L u t e g o

w  W a r s z a w i e  1831 r.
Uwi adom ią  się w o ys k o ,  iż pu łkown icy  T u r -  

no  i P rą d zy ń s k i  , p rzeznaczeni  zostai i :  p ie r ­
wszy,  na szefa sztabu całey iazdy,  d ru g i ,  na 
kwa te rmi s t r za  i ener a lnego wo jska.

N a c z e l n y  W 6 d z  

Siły Zb royney  Narodowey  
(pod. )  SKRZYNECKI . .

2.a zgod no ść  z  O r y g i n a ł e m :
J ene ra ł  S łu ż by ,

J e n e r a ł  Brygady Morawski . -

Kapitan Borzęcki  z  p u ł k u  4  piech:  l i niow:  w  

p t z e c i j g u  tygodnia był 3  razy raniony* za każ­

d y m  r az em  p rzybywa ł  do stolicy dla opa tr ze ­
nia  bl izny i na ty chm ias t  wracał  do boiu.

Gdy  żo łn i e r zom p u łk u  8go piechoty l i n io ­
wcy donies iono , źe  ich p rzesz ły  dowódzca 
S k r z y n e c k i  został  p rzez  Naród  w»b ran y  N a­
cz e ln ym  W od ze m  , z n i e w y m o w n y m  zapa­
ł e m  oświadczvl i  , iż to ieszcze bardzi ćy  po ­
mnoży  ich męz two ,  że przez to ich pu łk  za- 
Mczycońym został  , a że drogo cemg  taki  za- 
szczv t ,  dowiodę w naypie rwszey bi twie.  Je­
den  zaś z żo łni erzy  pu łku  2go , r z e k ł  : “ Pod  
Dobrem S k r z y n e c k i  o k r j ł  się ch w a łę  , a więc 
D o b r e ,  wróży d o b i e . , ,

Mów ię  że większa ro ł ow a  a rmi i  n ieprzyj a­
cielskie)'  opuszcza ter aźnieysze  s tanowi sko i 
przechodzi  ku P łockowi  , na czele tey części 
m a  bydź D yb i c ż  , a  reszta pozost anie  d la  u- 
W a ż n n i a  for tyf ikacyi  P ragi .

Stósownie do ogłoszenia  wydanego  iuź pod 
dn i e m  24 b. m .  d ope łn i on e  będzie  w dn iu  1 
m ar ca  r. b.  o godzinie  10 przed p o ł u d n i e m  w 
b iór ze  b - n k u  polskiego losow anie n u m e r ó w



se iwr ,  t  h t i r y c h  p od ł ug  t>ł a n u  pożyczki  42 
mi l i onów;  losowanie s amy chź e  obl igacyy w d. 
15 m a rc a  r.  b. nastąpi .

D a l s zy  ciąg ko r r e ip ond enc yy  czy t anych na 
posi edzen iu  izby p o s e l s k i e j  dnia  12 b. m.

N e r  11. W a r s z a w a  27 Lis t opada 1830 r.
Do hr .  G • abotuskiego.

N i eo m i es zk am  podług l istu J W .  P .  z dn i a  
25 ( 7 ) b. m.  s tósowad się do wskazań f e ld­
mar sza łk a ,  i r ozkazów iego cesarzewiczow- 
ekiey mości ,  gdy taka iest wola  nayiaśniey .  
eaego pana .  J ed nakże  n ieprzes t aię  się spodzie­
w a ć  i i  pokdy u t r z y m a n y m  będzie  , n i e  po­
dz i e l a m  przeto po ch l e b n e j  nadzie i  którą  m i  
J W .  P.  pizeds tawiasz,  zobaczenia  się z n im  
t ćy  z imy  w  Pet er sburgu .  T y m c z a s e m  o c z e k u j e  
n a  przybyc i e  f e l dmar sza łka  , po su wa m daley 
budże t ,  i w  krót ce  o t rz j  masz J W. P an  od rady 
p r zyzw o len i e  iey n a  mo ie  propozycye,  wzg lę ­
d e m  delegacyi  prawoda wczey , p rokura toryi ,  
k o m i t e t u  s t a ro za k o nn yc h , t owarzystwa  ele­
m e n t a r n e g o  i t- P- Ż ą d a ł e m  także ,  aby mo iey  
ad m i n i s t r a c j i  oddano dobra  poduchowne j  — 
ś rod ek  t en  iak wszystkie  i n n e , ma  na celu 
pmn ie ys ze m o  n i epo t r ze bn ych  wydatków.  N ie  
b ę d ę  w ięc  wc hod z i ł  t u t ay  w  szczegóły co do 
In n y c h  p r z e d m io t ó w ,  wy łożonych  w  u r zęd o ­
w y c h  p ro to ku ł a ch  i r appo r t ach ,  podobnie  iak 
wszystki e  interessa w obręb a t rybucyy mo ich  
wchodzące .  Co da  myś l i  przechodzących  tę 
g ran i cę ,  Co do p r zewidowań,  na to p r z ez n a ­
czonych , aby ogół  l ub  szczegóły w wła śc iwem 
świe t l e  J W .  P. p rzeds t awić ,  s ą d zę ,  iź co nay-  
lepszego zroLic mó źn a ,  iest  t ak iak dotąd za­
w rz eć  le w p ry wa tnćy  ko r r e spondency i ,  w a r ­
senal e w k tó r ym  będziesz ie m óg ł  J W .  P. czer-  
p a c  w kaźdey pot r zebie  i wyci ągać  z nich wia­
domośc i  do u rzędowego  prze łożenia  rzeczy m o ­
nar sze  koniecznie .  N iek i edy  także  będę  m o ­
p s  p r z y m u s z o n y m  tak  iak dotąd  pros ić  t y m

So5 —

sposobem J W .  P a n r ,  ahy l  chciał przedstawić?- 
J.  C.  K. M.  zasady p r o i e k t o w , k t ó r ym  p rze ­
łożen i e  u rzędowe nadawa łoby  więcey ko nsy ­
s t en c j i ,  niżel i  iey mi eć  mogę  wprzód zan im 
naywyższe  p r zychy l en i e  się pozwoli  ie p rze­
p rowadz i ć  d . o g ą  admini s t r acyy  ną.  Nare^ 
szc i e ie s t t o  t ak  iak iuź podobnie  r m a ł e m  sposo­
bność  o św iadczyć ,  prosta r ozmowa  z JVV. P.  i 
od iego uzn an i a  l u b  wyźszćy woli  z a l eżeć  bę­
dzie  czy ma  bydź zrobiony iaki z n i i y  
uży tek ,  kon i eczn i e  iey zaś wymaga j ą  in t e re s ­
sa f i nansowe przed doyści em do zupe łney  doy -  
rzałości  P r zyy my i  i t. d.

( p o d p .) X awery  X źę  Lt jbecki .
Za  zgodność  kopi i  

Warszawa  d. 12 Lutwgo 1831.  
(podp: )  K ru sz y ń sk i .

Warszawa  13 Lis t opada 1830.
(Dokuńcinnie nustapi.J

( Z  Gazet ,  Wa> s z aw sk i c h . )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W ł o c h y  17 Lu tego .  —  Gaze t a  p o w s z e c h n a  

z awie r a  nas t ępu. ący a r t yk u ł  od włoski ch  g r a ­
n i c :  Cesarsko-aust ryacki  j e n e r a ł , baron G e p ­
pe r t  , odeb ra ł  rozkaz wkroczenia  do dnia  15 
l u t ego z ośmio ba ta l i onami  i dwoma  baterya-  
mi  w celu wspie r ania  r ządu Xięztvva Mode -  
ny ,  gdyż J*go Król: Wysokość  upros i ł  dla 
siebie t aką i lość woyska od cesarsk. ego dw o­
ru .  Ce sa r s k o - au s t ry ac k i  j e n e r a ł ,  hr .  B en -  
t h e im  , stoi z l 4 to  ba t a l i onami  na  granicy l e ­
ga ty  i F e r r a r y ,  aby na pierwsze  wezwan ie  Oy-  
ca S. wkroczył  do papiezkiego pańs twa w ce ­
l u  u śmie r zen i a  wy buchn i ę tych  roz ruchów.  
M ó w i ą ,  że  e b e a n o  w Bonon i i  i N a w a rz e  o- 
głos ić  Napo leona  I I .  w A n k o n ie  zaś żądano 
p r zy ł ączen i a  do neapol i tański ego król e s twa .  
J e n e r a ł ,  hrabi a W a l m o d e n , o t r z y m a ł  rozkaz 
udani a  się z30  t y s i ącznym ko rpusem na gr an i ce  
P i e m on tu  , w ce lu  os łonieni a  pańs tw w w y ż ­
szych W ło ch ac h .  (G.  R> P>)
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' Z  N a d W ł o s k i c h  G r a n i c  19 Żu tego .—  G a ze ­
ta p o w sz e ch n a  donosi  , iź na w ez w a n i e  J.  C.  
M .  X ięź ny  P a rm y ,  kazano  wyruszyć  w po ­
chód d n o m  ba t a l i onom aus t ryack iey  p i echo ­
ty  do P a r m y . —  W k r ó t ce ,  m ó w i  i n n e  pi-  
»mo , woysko aus t ryacki e  we Włoszech  wy­
nos i ć  będzie  80,000  ludzi  Wie l e  ko rpusów 
r a k i e tn ików  , doskona l e  w o st a tni ch  czasach 
u o rg an i z o w a ny ch  wyruszy  do W ł o c h  z g ł ę ­
bi Aust ryi .  Kz§d aus t ryacki  z ak u pu i e  w tey 
chwi l i  12,000 ko n i  do uży tku  a r t yl l ery i .

(G.  R.  P.)
L o n d y n  20  Lutego .  —  N a  posiedzeniu 

wyźszey izby z d. 18 b. m . ,  H r .  A b er d ee n  
n a d m i e n i ł  •  sp ra wi e  Grecyi .  I zba  pami ę t a  
z a p e w n e ,  r z e k ł ,  źe z p r ze d ł ożo ny ch  sobie 
w roku  ze sz łym papierów,  z apewn iono  T u r -  
cyę  i G re cy i ,  źe raz oznaczone  g r a n i ce  G r e ­
cyi w m c z e m  odm ie n io nem i  n ie  będę.  T e ­
raz dowiadu ie  się izba z mo w y  f r ancuzki e-  
go minis t ra ,  m i an ey  w izbie depu t ow any ch ,  
źe  przez pośr ednic two F r a n c y i ,  r ówn ie  i ak  
i dla s ławy igy oręża g ran i ce  Gr ecy i  i iey 
iwobody u s t a lonemi  zostały.  Z ap y tu i e  m i ­
n is t rów,  iak się te  rzeczy w istocie m a i | ?  
H r .  Gr ey  odpowiedzi a ł ,  iż s z l achetny lord 
byłby  lepiey uczyn i ł ,  gdyby by ł  te py tan ie  
p ie rwćy  oznaymi ł ;  h r .  zaś ( G re y )  był  dotęd 
t ak  wiele waźnemi  p r zedmio t ami  za i e tym,  
iż sprawa Gr ecy i  vvyszła m u  zup e łn i e  z pa- 
łnięci ,  a z a t em n ie  jes t  p r z y g o t o w a n y m ,  do­
k ł adn i e  na to pytani e  w tey chwi l i  odpo­
wiedzieć .  Co się zaś tycze  wmieszan i a  F r a n -  
t y i ,  t c roźnieysze  mini s te rs two  m e  iest obo- 
' t i ę z a n e  na  n i e  odpowiedz i eć ,  czyli  to  się 
•p rawied l iwie  l ub  n ie  s ł usznie  stało.  D o br ze  
by łoby  i e d n a k ,  aby wz g l ę dem  rozszerzania
greckich,  granic  zrobić pewien  u k ł a d  p o m i ę ­
dzy obi ema u szkodzonemi  w ty m  względzie  
k r a i sm i .

D nia  17_ b. m . podał lord  J .  Russcl w i»*

b ie  wyźszey petycyę  od m i e s z k a ń c i w  wyspy  
Kandyi  źa l ęcych się na s am o w ła dn e  T u r k ó w  
rzędy i w k tó r ey  proszę,  aby dcbrodz i eys twa  
t r a k t a t u  z 1827 r. mog ły  się do n i c h  rozcię- 
gn ęć .  Izba j ednak  była  tego zdan ia  iź p rzed ­
m i o t  tóy prośby do n iey n i ena l eża ł ,  została  
p rzeto  n a  pow ró t  odeb ranę .

D n i a  19 b. m .  r ozesz ła  się w ieść  w g i e ł ­
dzie,  źe  w L i znon i e  w nocy z d. 7  na  8  
b.  m .  w yb u ch n ę ł o  pows t an i e ,  przy  k tó t ćna  
wszyscy zaaresztowani  za po l i tyczne wykro­
czeni a zostali  uw o l n io ne m i .  Cour ie r  pową t ­
p iewa  o t óm zda rzen iu  a lbo wie m rzęd n i eo-  
t r z y m a ł  dotęd źadney o t ć m  u rzędowćy wia­
domości .  (G.  R.  P.)

T u r c y a .  Wyczy tu iemy  w  gazecie  s z l ( \ % k i i y  

a r t y ku ł  wyię ty  z p rywa tnego  l i s t u  p isanego 
z Konst an tynopo la  pod d. 26 S tyczni a w na-  
s tępuięcey osnowie:  “  P r zez  F i r m a n  su ł t ana
udz i e l one m zostało pe łnom ocn ic two  a r cy b i ­
skupowi ,  do p r zywołan i a  O r m i a n o w ,  zost - ię-  
cych  dotęd na w y g n a n i u ,  de  odbudowan ia  2  
kośc iołów,  ieden w Pera a d rugi  w G a l a t a , 
i do odeb ran ia  a rm iań sk i ch  d omó w sprzeda ­
nych  T u r k o m  a dotęd n iezap łaconych .  H r .  
G u i l l e m i n o t  odbywa teraz częste ko n fe r e nc ya  
z Reis E f e n d y m ;  powiadaię  źe A lg i e r  iest 
p r ze dm io t em  i ch  negocyacyy ;  biegaię pogło­
ski,  iź z awar tę  została u m o w ę  pomiędzy p rze­
szły m  f r a n c u s k im  r zędem a Por t ę ,  mocę  k t ó ­
rey F ra ncya  zobowięzała  się oddać  Porcie  za 
oznaczone™ wynag rod zen i em  rzęd tego k r a iu .  
Co się tyczy Grecy i  , Por t a  zmien i ł a  wido­
cznie  swóy sposób myś leni a .  U łożona  zmia ­
na g ran i c  Grecyi ,  do czego Por t a  da ł a  iuź w 
po łowie  swoie przyzwolen ie ,  t er az  przy za­
s z łych  wielki ch  zm ia n ac h  w pol i tyce n ie  da  
się tak  ł a two u skut ecznić ;  owszem S |  tego 
zdania ,  źe  Porta n ie  uczyni  zadość ża d n y m  
n o w y m  źędan iom sp r zym ie r zon ych  moca r s tw  
na ko rzyść  G r e k ó w ,  opieraięc się na  zasadzis



nie  mieszania się. D n ia  25  Stycznia  d aw a ł  
angie lsk i  poseł  wieczerz?  i bal  usiebie ,  n a  
k tó rych  zna jdowa l i  się Seraskier ,  Reis E fendi ,
Kap u d an  hajza i Se l i kt ar  aga.  W o ie n n e  u- 
zbroi eoia  wci?ż t rwai ?.  Su ł t an  t rwaipcy ci§- 
g l e  w zamia r ze  cywi l i zowania ,  nbier a się 
od nie-akiego czasu po e u ro p e j sk u ,  teraz ka ­
z i ł  sobie z rob ić  t r onowe  krzes ło ,  n i eus tępu-  
5?ce Żadnemu  eu rope ys k i e mu  w p r z e p y c h u ;  
za l i czono o s i ad łym tu n i emieck im  s to larzom 
e u m m ę  25.000 pias t rów n» potrzeby do wy­
r o b u  m i t e r y a ł u  z drzewa.

T o ż  s amo pismo doDosi z L iw o rn y  pod d.
4  L u t e go  źe  pod ług  odeh ranych  l istów z J a ­
n i n y  wielki  wezyr  Resch id  basza popełni a 
c iągle  n i e s łychane  okruc i eńs twa  na A lbań -  
e zykach .  Ki lkaset  nawet  n i e w in n y c h  osób 
p r zyp ł ac i ł o  śmier c i ?  za na l eżen i e  do bu n tu

D O  N I E S I E N I A .
Podpisany No ta ryusz  w  m o c  wy rok u  S?du ostatnićy In s t a nc j i  W.  M.  Krakowa z ok rę ­

g i e m  , między Pan i?  Wik tory?  z B rukne rów  Gie szkowsk? ,  jako m a t k ?  i op i ekunka  ma ło l e ­
t n i c h  swych  dzieci , po Ign acy m C ie szkowsk im  pozost a łych ,  a P.  S t an i s ł a we m Cie szkowsk im ,  
dn i a  27 Stycznia  1831 r. z ap ad ł ego ,  uwiadomią  pub l i c zność ,  iż r ekwizy t a  druka rski e  i ksi?- 
i k i  r ub r yk ?  II .  i I I I .  i nwent ar za  urzędowego  d.  22  Paźdz i e rn ika  1829 r.  spisanego , obięte , w 
dn iu  14 Marca i nas t ępnych  r. b. w K r a k o w i e  w kam enicy pod L.  237 od ul icy Brackie j ' ,  
p r zez  publ iczn? l icytacy? więcey r l a ia cemu ,  za gutow? s r eb rn?  brzęczącą  cou ran t  mone t ę  sprze­
da ne  b ę d ? . —  W Krakowie dnia 7  Marca  1830 r. Leo  Rawicz Pszcza l kowsk i .

W  skutek polecenia  Wys.  T ry b .  I.  Inst:  M.  W,  Krakowa  d. 28 Lu t ego  1831 roku  
do  N.  673  wy da n eg o ,  sp r zedawanemi  b ę d ą  r m  homośc i  po z m a r ł y m  S zy mo n i e  R o tk i e w i ­
czu  pozostałe ,  ponaywiększey  części z narzędzi  kowalski ch  skł adai?ce  się,  przez pub l i c zn?  
l i cytacy?  w d. 14 Marca r. b. 1831 o godzinę  9 rano w domu  za i ezdnym pod L.  211 w 
gm i n i e  9tey M .  W. Krakowa s to i?cym.

W Krakowie 5 Marca 1831 r. Ig. S z p o r  Not .  Publ .  Rpl toy Krak.
W  skut ek  polecenia W j s ;  T r y b u n a ł u  I. In s t ancyi  M.  W.  Krakowa dnia  24  lutego 1831 

roku  do N r u  483 w y d a n e g o ,  ruchomośc i  po F ra nc i s zku  A n to n im  G i l g ,  kupcu  w Krakowie 
z m a r ł s m  pozos t a łe ,  iako t o :  pośc i e l ,  b ie l i zna,  s u k n i e ,  sprzęty pokosowe , towary no rym -
be rgsk ie  i że lazne  , s p r zedawanemi  będ? przez publ i czn? l icytacy? w gm ac hu  k r a m y  boga­
t e  z w an y m  obok Suk i enn i c  w ry nku  miasta Krakowa s t o i ? c v m , a mianowic i e  »  k ramie  
n u m e r e m  28 e z n a c z o n y m , dnia  15 i nas t ępnych  Marca  r. b. 1831 od godziny 9tćy do 3cU-y 
po po łudn iu .  — W  Krakowie  dnia 7 Marca  1831 r.

Ignacy  Szpo t  Not:  Publ:  Rpl tey Krak.
W  skut ek  polecania Wys:  T r y b n n a ł u  I.  I ns tancyi  W.  M. Krakowa z dnia 4 M a r c a  r. b. 

1831 do N ru  833 wydanego , podpisany podaie do publ i cznej ’ w iadomośc i ,  iź na dn iu  10 Marca  
b.  r. 1831 o godzini e 9 tey z r ana  w Krakowie przy ul icy Szpi t a l ne )  pod L.  562 rozpocznie się 
i przez nas t ępue  ko n t yn ua w an ?  będzie l icytacya ruchomośc i  po niegdy J e r z j t n  Ludwiku  Da -  
res ł  pozos t a łych ,  iako t o :  m e b l i ,  s u k i en ,  bie l izny,  pośc i e l i ,  porcel iany,  f o i a n s u  , s zk ł a ,
a ega i ón r , powozów,  s r eber  i kosztowności .  —  C h ę ć  l i cy towan ia  ma igcych  zaprasza s,ę-
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i niezanosi  się aby t«  zgrozy usiały.  T y m ­
czasem zbierai?  się w J an in i e  i iey okohcach  
l i czne  woysfea, chociaż nie  widać  ani ś ladu 
b u n t u  w Alban i i ,  p r zeznaczen i em tych woysk 
ma  bydź wkroczeni e  do Grecyi  y i wszystko 
pr zepowiada źe Porta zamyśla  o powtó rnem iey 
podbiciu Nas t ępui ?ce  f a k t u m  zdaie się po­
tw ie rdzać  t en  do m y s ł :  —  Reszyd basza zwa­
b i ł  k i l ku  dowódców woysk gr ecki ch  rozłożo­
ny ch  przy Vonizza , ( kr a jowców z oowia tu ,  
k tó ry  pod ług  p ro toku łu  z d. 3  Lu t ego  został 
od niey o d ł ?cz on ym )  do J an iny,  z a p ew n i  
aby się z n i e m i  u ł o ż y ć  wzg l ędem niektó­
rych  zapy tań  dotycz?cych  się us t anowien ia  
gran ic  Grecyi .  W skut ek  tego uda ło  się 
t r z ech  dowódców w towarzys twie  120 ludzi  
do J an i ny ,  gdzie ich wielki  wezyr  kazał  n i e ­
zwłoczn ie  aresztow*Ć i potracić.  (G.  R . P-


